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Zaw ody n arc ia rsk ie  o m istrzow slw o św ia ta : „Garderoba" na tarasie hotelu, w której składają uczestnicy
konkursu podczas śniadania swe łyżwy.

Fabrykant automobilów A. Citroen zorganizo­
wał przy współudziale uczonych geografów i pod 
protektoratem władz francuskich podróż automobi­
lową przez Saharę. Do podróży tej ' użył swych 
wozów systemu czołgowego, wypróbowanych już 
na śniegach górskich stoków Owernii. Punktem 
początkowym wyprawy był Tuggurt-El-Oued, pun­
ktem końcowym Tim buktu.' Pierwsza część drogi 
aż do S u .S alak  znana jest już po części uczestni­
kom wyprawy z próbnych podróży. Karawanę 5 
wozów przyjmowała entuzyastycznie ludność oko­
liczna, zbiegając tłumnie na powitanie odważnych 
eksploatorów. Na cześć czołgów odbyły się nawet 
w oazach wyścigi wielbłądów, zazdrosnych za­
pewne o sw e panowanie nad piaskami pustyni. 
Dalej jednak czekają właściwe trudności. „Nie­
znane" czyha na podróżników, czeka ich walka 
z zimnem, szczególnie dotkliwem w noce zimowe 
i wichrem wyżyn skalistych. Zdjęcia z poszczegól­
nych etapów wyprawy przedstawiają niesamowity 
widok kąpiących się w piaskach automobilów na 
tle wyrastających z wydm skał czerwonych, zwie­
trzałych w dziwne kształty, lub wozów przewala­
jących się przez kamieniste bezkresne pola.

Zbadano przy tej sposobności okolice, należące 
dotąd do najmniej znanych, jak się jednak okazuje 
nie obcych naszym przodkom, gdyż, jak świeżo 
wykazał wybitny geograf francuski, Charles de La 
Ranciere, w swym referacie, wygłoszonym w pa­
ryskiej Akademii Napisów, Timbuktu, owe tak 
długo tajemnicze miasto afrykańskie, oraz połu­
dniowe krańce pustyni Sahary, znane dopiero nie­
spełna od wieku — utrzymywały w rzeczywistości 
stosunki z Europą już w czternastym wieku.

Pan de La Ranciere dokonał tego odkrycia 
badając średniowieczne mapy geograficzne.

Okazuje się, że już około 1300 roku pewien 
kupiec genueński osiadł w Sidżilmessa, a drogi 
handlowe Sahary, jak zTafiletu do Timbuktu lub 
do „W yspy płytek złotych" albo Bambuku, znane 
były kupcom hiszpańskim i rękodzielnikom wło­
skim. Około 1330 roku, pewien budowniczy z Gre­

nady wzniósł w Mali, w górze Nigru, pałac ozdo­
biony freskami pewnego malarza genueńskiego. 
W  czternastym też wieku rzemieślnicy europejscy 
budowali miasto w krainie Mandyngów, za pano­
wania króla Mussy I., którego portret zachował 
się na mapach, przedstawionych przez p. de La 
Ranciera Akademii. Z miast tych pozostało nieco 
ruin, które mają być zbadane.

Zawody narciarskie o mistrzowslwo świata.
Największe niewątpliwie międzynarodowe za­

wody narciarskie odbyły się w sezonie obecnym 
w Superbagneres de Luchon w Pirenejach. Za­
wody te, które rozgrywały się o mistrzowstwo 
świata, zgromadziły zgórą 250 narciarzy z całego 
świata.

Polskę reprezentowali bez przesady najlepsi jej 
narciarze pp.: Rozmus, Krzeptowski, Kaliciński Eug., 
Witkowski, bracia Shielowie oraz niepokonana do­
tąd narciarka polska, pani Ela Ziętkiewiczowa, mi­
strzyni Polski (b. mistrzyni Austryi).

Stwierdzić należy, iż ekspedycya polska odnio­
sła wcale poważny sukces, a nawet wielki, jeżeli 
weźmiemy pod uwagę, że Polacy po raz pierwszy 
startowali na zupełnie odmiennym od tatrzańskiego 
terenie, oraz z konkurentami bardzo niebezpiecz­
nymi, w szczególności z Szwajcarami, Skandynaw- 
czykami i Finlandczykami. I tak, pierwsze miejsce 
w biegu pań zdobyła p. Ziętkiewiczowa, w biegu 
zaś na 18 kilom. Polacy zajęli 9 miejsc. W sko­
kach również polscy narciarze zajęli wcale dobre 
miejsce.

Zawody w Superbagneres de Luchon miały 
przebieg wprost imponujący, o czem dają pewne 
pojęcie zamieszczone w niniejszym numerze illu- 
stracye.

Cuda grobu Faraona.
Odkopany w Egipcie grób Faraona Tutankha­

mona stał się już sensacyą światową. Angielska 
komisya archeologów z całą armią dziennikarzy 
dokonywa tam poszukiwań i... wywozi odkryte 
w grobowcu skarby. Jak stwierdzają zgodnie ko­
respondenci, miejscowa ludność jest oburzona za 
tę profanacyę grobów królewskich i zabierania zna­
lezionych skarbów. Naturalnie nikt z obecnych

C uda g ro b u  F arao n a : Ogólny widok Doliny Królów i drogi wiodącej do grobowca Tutankhamona.

Cuda g robu  F a rao n a : Przenoszenie różnych przedmiotów znalezionych w grobie Faraona.


